
Interpretacja wiersza „Poema” 

 
 

Poema to wiersz o tęsknocie za polską poezją przyszłości. Pisaną językiem prawdy. Słowami, 
„w których Polska jak długa,  szeroka – zakwitnie”. Te słowa mają być „jare jako pszenica, 
jako chłopy żytnie” – bo ten, kto tego pragnie ponadto… wierzy w „Polskę przemienionych 
kołodziejów”. Tak mocno, jak to tylko inteligent potrafi. Angażując w tę wiarę całą swoją 
wrażliwość społeczną. Przyszła polska mowa będzie autentyczna, bliska konkretu, stanie się 
jednym ze szczerą myślą, którą będzie wyrażać. 
 

 

 

Jest to zatem marzenie o jakimś nowym, aktualnym, współczesnym Weselu. 

W puencie wiersza zostaje uruchomiona dawna opozycja klasycyzmu i romantyzmu, 

rozumiana jako przeciwieństwo literatury naznaczonej powierzchowną 

i kosmopolityczną sztucznością oraz twórczości docierającej do jakiejś istotnej 

i głębokiej prawdy o polskiej zbiorowości. Albowiem w myśleniu Rumla 

tematem wymarzonego arcypoematu powinien być naród. 


